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^ i a d o m o d c i  k r s i o w e .

Z e  Lioowa. —  Za naypięknieysze po
'  ^  - —  1 - » 1  /  i i  .«aai-V» v  ̂ ŁŁ * —  “ **«<7r*v j 1 m

, 0wych ogierach wychowane źrebce,  tudziez
oj. rogate, rozdano znowu poniższe na-
j, V prawem przepisane, a mianowicie: Dnia

^Zerwca, na iarmarku w B o c h n i ,  otrzy-
| W, Waleń  ty D o b r z y ń s k i , dziedzic Jur*

" a » za og iera ,  100 ZR.  — > Dnia 3ogo
S?er'Vca na jarmarku w Ż ó ł k w i ,  otrzyma! W.
jJ^epan Stebnjcki  za dwóch o g i e r ó w , too
l '» Mic'iał Z i m m e r m a n n  włościanin W i e -
t\r ergski za o g i er a , 100 Z R . ;  J X .  Szymon
^ j o w s k i  Pleban w Dworzu  , za klacz , 25
ijj. ■ > a P. Ludwik Łapiński , ekonom Krechow-
h  i* własnego chowu 5o ZR.. , tudzież
]\ krowę 20 ZR.  —  Nakoniec dnia i 3go
twCa > na iarmarku w C z  e r n i o w c a c b , otrzy- 

Grzegorz P o p e s k u l  włościanin Petrout- 
Za naypięknieyszego byka własnego eho-

’ * 3o ZR.

in; J W iednia dnia 27go L ip c a . —  Nayia- 
^ ełszy p an raczył  Swoiego  Radcę nadwor- 

B . H a n d l a ,  Ministra -Prezydenta w wol- 
mieście F r a n k f ó r c i e  n a d  M e n e m ,  

ł)^n°Wać oraz Ministrem-Rezydentem przy 
° rach , W ie lk o  - Xiążęcym H e s s k o - D a m ­
s k i m  , i X iążęcym Naussauskim.

](0 A  Pan raczył  P. • Józefa R a t  b a ,  Puł-  
go B>̂ a * Dowodcę  pułku piechoty Mariasse- 
Te’ 1 kawalera Austryackiego orderu Maryi 
s)u essy , przez tozgląd na, szcz.ególnieysze za- 

Woyshowe położone w służbie przeciw- 
,lleprzyiacielowi , wynieść nayłaskawiey do 

4 1,11 B a r o n ó w  Cesarstwa Austryiachiego wraz 
P°tuuakami płci  oboiey.

polityczny różnych Państw w  
mieś o.cu C ze r w cu  1818.

{Z  gazety W icdeńskiey  W  a n d e r e r . )

*io / US t r '  Nayiaśnieysi  Cesarstwo Ich- 
k,. , PowrociJt z podróży pizedsiewziętey do 
(j ‘° w Swoich i i iboie  przybyli  do Ba  d e  u. 
t)0^Uv*shie serce N.  Pana doznało wielkiey ra-

1 r -
1 Powodu «*gladania naystars/ey Córki 

0ley M a r y i  L u d w i i . i ,  która p o  tizyłet- 
i#prawie oddaientu s ię ,  przybyła  ze stolicy

Swoiey  P a r m y ,  d o B a d e n  pod W i  e d ni  e m, 
—  Rząd dozwoli ł  wyprowadzania monety kru- 
szcowey  także i zdawnych Państw Austryiac- 
kieb. —  Upiększanie W i e d n i a  posuwa się 
szybkim krokiem. Gorl iwość i pracowitość łą­
czy się z  dobrym smakiem. Wspania ły  most 
F r a n c i s z k a  ( F r a n z e n s b r i i c h e )  wzniósł  
się tem pyszniey z g ru zó w,  i iest teraz iedna 
,z naypięknieyszych ozdób stolicy. —  Po  nie­
których ulicach W i e d n i a  czyniono próby 
świecenia gazem,  i te odpowiedziały oczeki ­
waniu. W iad om o,  że tego sposobu świecenia 
używano iuż dawniey  w politechniczney szko­
le W i e d e ń s k i e y ,  a może teraz wkrótce spo­
sób ten stanie się powszechnieyszym.

R o s s y  a. Król  Pruski w towarzystwie IV' 
Cesarza Jmci odprawił  wjazd Swóy  do M o '  
s k w y  powstałey znowu z popiołów swoich’ 
Cały Dwór  Cesarski,  tudzież Król i K ró lewie  
Następca Pruski zabawiwszy lain czas nieiaki , 
wyiechali  do P e t e r s b u r g a ,  gdzie iuż sta­
nęli.  —  W  miesiącu Czerwcu postradała R o s -  
s y a  kilku naysławnieyszych W o d z ó w  swoich;. 
B a r  c l a  y d e  T  oJ l i ,  W i n z i n g e r o d e ,  
D ą b r o w s k i ,  zeszli  ze Świ at a;  B e n n i n g -  
• e n ,  po długiem paśmie lat chwalebnie spra­
wo waney s łużby ,  otrzymał pozwolenie pr ey- 
ścia do stanu spoczynkowego,  a znamienity P o ­
l i t yk,  Xiąż e  Alexander K u r a k  in zakończył  
iuż także dni swoie. —  Jest to rzecz godua 
uwagi , że o iednymże czasie przedsięwzięto 
upiększać W i e d e ń  i P e t e r s b u r g .  Tak 
dway naypierwsi Moaaichowie  Europeysey łą­
cza usiłowania swoie w czasach przyświe- 
caiącego słońca pokoiu,  aby przez pożyteczne 
i przyjemne prace zatrudniać ręce bezczyn­
ne , i zagoić tym sposobem prędzey część 
ran zadanych przez woyuę,  a tak, świetną w 
dzieiach sławę Swoią uwieńczyć także skrom- 
nieyszemi wprawdzie^ ale pożytecznemi  dzie­
łami pokoiu.

N i e m c y .  Seyrn Związku Niemieckiego 
wyznaczył  Koinmissyę celem roztrrąśmenia za­
sad, mających ustalić się w N i  ern cz  e ch wz glę ­
dem wolności  druku i przedrukowywania ksią­
żek. —  S z w e c y a  zawierzytelniła Kawalera 
A. Hi  o r t a ,  iako Ministra Rezydenta przy Sey- 
mie Niemieckim—  Seym Saski skończył się— - 
W i e lk a  Xiężn a  Sasito-Weimarska i X i ę ż n a ł l o -

)(



Tburgsha po wi ły  synów; córki zaś, Królowa W i r -  
teaaberska i W .  Xiężna  Meklenburska.

W i e l b  a B r y t a n i i  a. —  Xiąż e  Rejent  
rozwiąza ł  osobiście Parlament. Krok ten nie- 
zwyczayny  poczytywal i  Ministeryialiści  za do­
wód łaski, oppozycyioniści  zaś za znak niechę­
c i  , która pochodzić mogła z gorszących ro- 
spraw względem uposażenia wchodzących w 
śluby małżeńskie Xiążąt  krwi K r ó l e w s k i e y . — - 
Zaraz potem nastąpiły wybory Członków przy­
szłego Parlamentu ; tym zaś wyborom towarzy­
szy ły  sceny tak burzl iwe , że  w każdym innym 
Krata npatrywanoby w»tem przepowiednią scen 
ieszeze nieprzyiemnieyszych ; w A n g l i i  atoli 
pr zy  takich okolicznościach, nie są nowiną po­
dobne sceny, a zatetn i nic nie znaczą ; ubo­
lewać  tylko wypada nad tern, że kilkanaście o- 
«ób przypłaciło życiem. W  wyborowych ob­
wodach stolicy przemogło tak zwane stronnic­
two Ludu , a kandydaci,  którym toż stronnic­
two sprzyiało,  zyskali większość głosów.—  W  
Hrabstwaeh widać więcey  porządku i prawno- 
ści. —  W .  Xi ąże  M i c h a ł  przybył  do L o n -  
d y n n  z odwiedzinami.

F r a n e y i a .  Z  zakończeniem posiedzeń 
Izb o b u ,  nastąpiła także i-cisza w rosprawach 
publicznych.  Oczy  wszystkich Francuzów o- 
brocone  są teraz na A k w i z g r a n ,  gdzie w y ­
toczyć  się ma rosprawa nąywaźnieysza dla 
F r a n c y  i . —  Szkaradny proces w  A l b y  skoń­
czy ł  się tymczasowo na'straceniu trzech hersz­
tów zabóystwa. Pe łna  skrytośći P.. M a n s o -  
n o w a  odzyskała swą -sławę publ iczną;  a łeż  
wyrok  sądowy nie zasłania tą przed pociskami 
uszczypl iwego  dowcipu,  iahiewi teraz bardziey 
n iż  kiedy indziey rażą ią .dziennikarze Fran- 
cuzcy.  Tali to fatalnie powodzi  się sławie zy- 
skaney przez osoby ,  które właściwie żadnego 
powołania do niey nie maią.

H i s z p a n i i  a. Król przedsięwziął  wielką 
Tedufccyię w  woyshu lądowem. —  W  K a d y- 
x i e  krzątaią się wciąż jeszcze około wypraw 
woiennych do A m e r y k i .  — • Nowa wyprawa 
zdaie się bydź g r o ź n ą , i przeznaczoną prze­
ciwko Rzeczypospoi i ley  w B i t e  n o s - A  y r e s .

P r u s y .  Sędz iwy  Jenerał  Marszałek pol­
ny K a l k r e u t h  zszedł  z Świata.

D a n i  i a. Król z całą Rodziną Swoią 
przedsięwziął  podróż do Państw Niemieckich.

S z w e c y i a .  Zeszła ze  Świata owdowia­
ł a  Królowa Szwedzka Małżonka K a r o l a  XIII. 
•—  Stany uchwaliły , aby ostałenie pieniędzy 
papierowych zawiesić aż do przyszłego Sey- 
nau , roatiącego nastąpić za lat pięć. —  W  
S z t o k o l i n i e  uie wolno bez szczegóicieysze-  
go pozwolenia trzymać żadney gazety zagra­
ni  czney , a nawet ani N o r w e g s k i e y .  Za­
ostrzono przepisy względem cudzoziemców po- 
słrożuiąc'ych, a nawet i rzemieślnicy obięci  są

zakazem, ż e  bez pozwolenia Królewskiego 
Kraiu wchodzić nie mogą.

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .  NoWe 
w y b er y  Reprezentantów narodowych odbyw?1? 
się iak nayspokoyniey.  —  Smutny widok ua‘ 
darza niezmierne innostwo ubogich;  n a l i c z o n o  

ich bowiem 746,000 , co czyni 8ińą część ®a 
tey  ludności która 5 mili ionów wynosi.  ,.

W ł p c h y .  W  M o  d e n  i e by ł  zjazd 0*«» 
Nayiaśnieyszych,  a mianowicie NN.  Królestw* 
Icbmość Sardyńskich i X ię żn ey  L n k a ń s k i e y  - z 

Ich Rodzinami.  Podpisano kontrakt małż®11
SP

ski między Infantem Ka r o l.e m A 1 oi  z Y 
nera pomienioney X i ę ż n e y ,  a M a r y ą ' ± e 
s ą ,  Królewną Sardyńską. vj

P a ń s t w a  Z a - E u r o p e y s l i e ,  W  A z _ 
goruią ciągle Anglicy  , a Państwo ich w ^  
d o s t a n i e  szerzy się coraz bardziey. ‘ a, 
A f r y c e  grassuie wciąż ieszeze morowa z 
za w K r a j a c h  B ar L a r y y s k i c h , i rozs2® ̂  g 
się ku Państwom ościennym. Wyspa  Is 1e .
F r a n c e ,  należąca teraz do A n g l i i ,  uciefp ^

r»*

ła mocno, przez burzę straszl iwą.—  W  A®^ 
r y c e  zwyciężaią Hiszpanie powstańców;  0 
zyskałi  iuż C h i l i ,  a w  W e n e c u e l i  rozp  ̂
szywszy pr zec iwników swoich, przywróci ł1 2 
pełnie spokoyność.  W a le c zn y  M o r ’. l l °  
niony w bitwie,  stanął iuż znowu na polu ^,1 
ny i naywiększą trwogą przerazi ł  powstańcy 
—  W  M e x y k n  zrządzi ł  wulkan wiele 
szczęścia.  A m e r y k a n i e  p ó ł n o c n i
ciągu wyprawy swoiey przec iwko  Indyiai® 
S e i n i n o i o r a ,  schwytali  dwóch wysłańców A 
g ie l sk ic h , których natychmiast stracić I-O2" 
z ali.

O braz p ostępu  n a u k o w e g o  w e d le  sys^* 
stematu w za ie m n ó y  o ś w ia ty  w  10&' 

m aitych P aństw ach.
Niedawno odprawiało towarzystwo sZ^ fl 

Angielskich i zagranicznych pod Prezydent.^ 
Xięcia  S u s s e s a  l iczne zgromadzenie,  
między wieloma wyszczególniającymi się c°t 
dzoziemcami znaydowali  się także P.  P i c t ® 
z G e n e w y ,  i P.  C o n v i e r .  P. 
zdawał  sprawę z prac roku upłynionego , 1 . 
pocieszających postępów uwieńczających prże 
sięwzięcie.  W  Żydowskiey szkole H o u o f *  
d i t c h s k i . e y  byto wiele takowych dzieC’ ! 
które podczas przyięcia ieszeze ani 
głoski  nie zna ły ,  a postąpiły tak d a lece ,  że 
gciu miesiącach nie tylko ’ czytały płynnie P  ̂
Angielsku i po Hebraysku , ale nawet ro 
miały ostatni z tych języków- To w a rz y s l ł .  
I r l a n d z k i e  założyło 400'szkół”, w który® 
do 3o.ooo dzieci  umieszczono. Na stałym • 
dzie szczególniey dzieło P.  Ha me l a  z 
t e r s b u r g a ,  wydane drukiem w Ni-e rn.c z e c j1' 
a przełożone w P a r y ż u  ne i ę z y k  Francuzki *
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77 P
e l e r s b c r g u  zaś na ięzyk Rossyyski , 

j* ^czy ni ło  się wiele do zaprowadzenia syste­
mu wzaiemney oświaty. W  szkole założo- 

Przez niego w M a u b e u g e ,  którą od­
pę d za ł  także i W .  Xi ąże  M i c h a ł ,  uczy się 
Sv°! Ż0łnłerzy Rossyyshich. W  samey nawet 

y >e r y i  pourządzano szkoły tego rodzaiu , a 
^°ss>anin ućży się systematu w P a r y ż u ,  dla 

^rfcewiariia go w  swoiey Oyczyżnie.  Znacz-'  
są postępy we F r a n c y i ,  a pocieszaiaee 

Samey na w et S z  w a y c a r y i , która ina swo- 
&° P e s t a ł o z z i .  W  M a d r y c i e  -znayduie 

szkoła będąca pod szczególnieyszą opieką 
Ola i Xięcia del l n f a n t a d o ;  podobnież 

, ,  *®daią ie w kilku Prowincyiach Hiszpan- 
tch, W  N i e m c z e c h  doznał  ten sposób u- 
enia wiele oporu , ponieważ go opacznie 
ozuniiano, sądząc, że przytłumia wolną dzia-* 
‘ Dość ducha. Tymczasem spodziewaią s ię ,  

® dzieło H a m e ł a  i usiłowania W .  Xiążęcia 
ei<narskiego , otworzą im oczy.  Z j e d n o -  

2 o n e S t a n y A m e r y k i  p ó ł n o c n e y  sprzy- 
ai? szczególniey temu systematowi. Donie-  
en a z H a i t y  obiecuią wiele  dobrego;  w 
»ole założoney w stolicy tameezney na 200 
‘Opców, 111 z  nich nauczyło się sztoki ra- 

, ogania. Z  S i e r r a '  L e o n e  ponadebodziły 
°Qiesienia naypomyśinieysze , a w I n d y i a c h  

^ s c h o d n i  c h  równie iako i w A f r y c e ,  
yni to systema niezmierne postępy. W  Se-  

,*a p o  r e  Missyionarze Anabaptyści uczą 6000 
*ieei po części z  rodzin nayznakomitszych , 

d^lCząc ich w  czytaniu pisma S. w języku 
engalskim. Mianowano Członkami honoro­

wymi w i e !n wyszczególniaiących się endzo- 
Zlemców , między którymi znayduie się Xiąże  

e l I n f a n  ta do.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Gazeta Warszawska z dnia 1. Sierpnia 
mieściła poniższe rozporządzenie;

W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g o  
~ A l e x a n d r a  I w s z e g o ,

e s a r z a W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l a  P  o 1- 
-y , s ki  e g  a etc. etc. etc.

1 9 2 ę N a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i  w  R a ­
d z i e  S t a n u .

Z w a ż y w s z y , i ż  obszernośe dzieła w  za­
c z a d z e n i u  na cały Kr*y nowego Towarzy-  

Ogniowego , i zachodzące, trudności w 
jpiesznem ufo nnowaniu Katastrów, nie dozwo- 

>’ ieszcze , aby na zasadzie nowego ogólne- 
o° Katastmm , składka ogniowa na rek bieżą- 

r ściągnioną bydź mogła ; z drugiey zaś stro­
ją. cKcąc,- aby dotknięci klęską pożaru w roku 

ezącym, tak należący do dawnegoTowarzyst-  
a > iako i ci , którym nowe assekuracyie iuż 

wierdzone zostały, zape\yuione^wynagrodze­

nie otrzymać m o g l i ,  na przedstawienie Kom- 
uiissyi Rząd. wey  Spraw Wewnętrznych  i Po-  
l i c y i , postanowiliśmy i stanowieiny:

Art. 1.) Sciągnienie składhi Ogniowęy  
na rok bieżący od koutrybuentów do T o w a ­
rzystwa Ogniowego  dotąd należących , w W o ­
jewództwach Mazowieckiem , Kaliskiem , P ł o c ­
kiem , Augustowskiein i części Krakowskiego , 
niemniey wynagrodzenie pogorzel i  w tymże 
roku zdarzonych,  tam, gdzie Katastra nowe 
przez Dyrekcyią Jeneralną Towarzystwa O- 
gniowego  zatwierdzone nie zostały,  lub do 
dnia 10. Czerwca r. b. do niey nadesłane nie 
by ły  , następować ina podług  Katastrów , iakie 
w  tychże W oiewództwach dotychczas exysto- 
wały.

Art. 2.) Właśc ic ie le  we wszystkich W o -  
ie w ó d z t w s c h , którzy nowo do Towarzystwa 
przystąpili  i assekuracyie swych budowli  po­
dali , których taxy i Katastra do dnia togo 
Czerwca r. b. Dyrekcv i  Jeneralney T o w a r z y ­
stwa Ogniowego nadesłane zostały , uważani 
są iako należący do Towarzystwa 1818. r. — - 
Właśęiciele zabudowań,  których taxy i Kata- 
stra nowo sporządzone po dniu 10. Czerwca 
r. b. Dyrekcyią Jeneralną doszły , należeć bę ­
dą podług no wey assekuracyi do Towarzystwa 
ną rok 1819.

Art. 3 .) Rozpis składek tak na mocy 
dawnych iako też i nowo potwierdzonych 
Katastrów, nastąpi , podług zasad urządzenia 
Towarzystwa Ogniowego  przez Kommissyią 
Rządzącą pod dniem 4- Czerwca r. 1807 wy­
danego, biorąc za prawidło podział zabudowań 
po miastach dotąd trwaiący.

Art. 4-) Towarzystwo z 1818. roku we 
względzie  funduszów i rachunkowości ,  po­
łączone zostanie z Towarzystwem 1817 roku.

Art. 5 .) Nakazanie poboru składki tego-  
r o c z n e y ,  i wydanie w  tey mierze Dyrekcy i  
Jeneralney Towarzystwa Ogniowego stosow­
nych Urządzeń, niemniey przedsięwzięcie sku­
tecznych środków , w celu zupełnego  ukoń­
czenia Katastrów w roku bieżącym, Kommissyi 
Rządowey  Spraw Wewnę trz nyc h  i  Poi i cy i  
polecamy.

Działo się w  W a r s  z a w i e  na posiedze­
niu Rady Administracyyney dnia 18. Lipca 
roku 1818.

( Następuią podpisy . )

O Jenerale  Dą browsk im .

Gazeta W i e d e ń s k a  z dnia 6go Lipca 
donosząc o śmierci Jenerała D ą b r o w s k i e g o  
przydała następujące o nim hiiograficzne wia­
domości :

„Jenerał  ten od samey młodości był  ż o ł ­
nierzem ,  s łużył  naypierwey w wojshu. Sa-

) ( *
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s l u e i a ,  gdzie miał Oyca Jenerałem,  poźniey 
zostawał pod K o ś c i u s z k ą .  Nakoniec we 
W ł o s z e c h  utworzył  Polskie L e g i o n y ,  które 
podówczas tak ważne F r a n c u z o m  czyniły 
nsłngi.  Po  zawartym pokoiu r. 1814 miano­
wa ł  go Cesarz A ł e x a n d e r  Jenerałem iazdy 
Polskiey , Senatorem W oj ew od ą  i Kawalerem 
bia łego orła. Gdy się bliskim czuł  śmierci , 
kazał  sobie podadź pałasz,  który mu we wszyst­
kich towarzyszył  b i tw ac h,  i pod B e r e z y n ą  
wraz z ręką został z  gruchotany, Pałasz ten , 
który odebrał  na pamiątkę przedsięwziętych i 
dokonanych czynów w W i e l h o p  o l s c e  w ro­
ku 1793 , ów pałasz, którym w legiionach we 
W ł o s z e c h  sławę swoiego Narodu starał się 
■utrzymać i trzy k u le ,  któremi w bitwach pod 
N  o v i , C z c z e  w e m i  B e r e z y n ą  był  ranio­
ny  , kazał obok siebie do trunny w ł o ż y ć ,  a 
poleciwszy , żeby  w mundurze legi ionów by ł  
po ch o wa ny ,  z niewzruszoną stałością umysłu 
ostatniego oddał ducha.“

P rzy  tey okoliczności  przytoczemy nie­
które rysy cechuiące tego zasłużonego Jen e­
rała , które wystawił  ieden pisarz N i e m i e c k i , 
znamienity z przypadków, wiadomości, i stałe­
go charakteru. —  S e a m e  w dziele swoim: 
Spaziergang nach Syrakus. D rezden  i 8o3. 
(Przechadzka do Syrakuzy w Drezdnie i 8o3 ) 
mówi  na stronicy A07 : , , W  R z y m i  e odebra­
łem zlecenie oświadczenia Jenerałowi D ą -  
b r o w s k i e m n  uk łonów,  przyiął  mię bardzo 
nprzeymie i z gościnnością Narodom północnym 
właściwą , zaprosił  mnie do swoiego stołu na 
czas moiego pobytu. Tu  z nim i z innymi Pola­
kami biiżey się zaznajomiłem. —  Widziałem 
go iuż pierwey razy kjlka w główDey kwate­
rze  S u  w a r  o w a .  Od Czasu pierwszey swoiey 
s ł u ż b y ,  ieszcze mu iest miła Oyczyzna nasza 
S a s o n i i a .  Jest to ieden z dzisieyszych Je­
ne ra ł ó w ,  co w swoim za w o d zi e . maią naywię- 
cey  wiadomości;  znaydziesz u niego książki ,  
r a a p p y , któryckbyś w wielu mieyscach nada­
remnie szukał. Jako znawca wolny  i surowy, 
co do rysunków woyskowych,  wymaga istoty, 
nie zaymuie się ozdobnemi drobnostkami. M a 
piękny  zbiór ryc in;  g łó w wielkich lndzi ; po­
między temi ceni szezególniey G u s t a w a  A- 
d o l f a  że iest starożytna i charakterystycz­
nie onego wyobrażająca.

Może  ci nie będzie riieprzyiemną powieść 
a  dopiero ukończoney woyny : D ą b r o w s h i
lubi  S z y l i  e r a  trzydziestoletnią woynę , a w 
różnych wyprawach nosił ią w kieszeni. Pod 
N o  v i  uderza hula właśnie w to samo inieysce 
gdz ie  byłe książka; co zdaie się , że mu życie

ocaliło.  —  Przebi ty  ten esempłarz kulą widzia- 
łem sam w R i y m i e ,  darował ón go iednernu 
ze swoich przyiaciół  na pamiątkę; a # ieS° 
ust własnych słyszałem opowiadanie,

R o z m a i t e  r z e c z y .

Dziennik Angielski  M a g a  z i  n e p h i  1 0 s 
p h i c a 1 donosi ożeg ludzeK o t z e b ti e g o przed- 
stęwziętey w celu odkrycia nowych wysp, c° t'*' 
stępuie : „Natrafi ł  ón na osobliwszą górę looo- 
wą nadzwyczayney wielkości,  którey część p° 
wierzchni  nietylho że była okryta ziemią r° '  
d z a y n ą ( w i t h  e a r t h  a n d m o u 1 d), gdzie rosły 
drzewa i inne roś l iny,  ale nawet  w iedncm 
mieyscu u spodu tey lodowey góry,  poosiada- 
ły  bryły  ziemi, które z wierzchów,  owey c7N” 
ści ziemią okrytey postaczafy się. W  tel5ł 
mieyscu wylądowali ,  i znaleźli  tam wiele b*!’'  
dzo szczątków Mammutha , które były ictż t*“ 
z g n i t y , że ieszcze opodal nieznośny śmr° 
uczuli.  Okręt R  u r y k przywiózł  Z sob? 
kty tego ogromnie dużego zwierzęcia , i in° ff 
c z ł o n k i , które iak się zdaie , długo utrzym?' 
wać musiały inrozy , dopóki massa lodowa 
trzymniąca ie, poruszona z p r z . c z y n  niewiaro* 
mych, nie zbl i żyła się hu łagoctniey szey streAe’'

Przyjechali  do Lw owa od d n i a3 igo  Lipca
do 3go Sierpnia 1818.

P. Ba ljie C. H. Ingróssista rachunkowy, * 
Pruss — W. Bogdan, y, Zad-worza — W. Ba' 
towski, ze Złoczowa — W. Hrabowski, z Rossvi.
W. Javvorski, z Polski. — W. Korwin, z Rossyi. "* 
W. Komar Hieronim , z PraWiyśla. - W. lirieg5'  
liaber , ze Złoczowa. — J W Mier Hrabia C. K- 
pensyonowany Podpułkownik, z Lublina. — t\ . 
inanowski, z Żółkwi —  W. Tuszyński Jan, z Czort- 
kowa. — W. Ubysz lozef, z Janowa. — W  Wę­
gleński Onufry, z Polski. —  W Załuski Wiktor 
Hrabia , z Polski.

Wyiechal i  ze Lw ow a od dnia 3 igo  Lipc* 
do 3go Sierpnia.

W. Baumann Baron C. Ii Kadrą Sadów Szla­
checkich, do Złoczowa. — W. Giżycki, do Rossyi, —'  
W. Głowacka, do Pruss. —• W tiorroch, do Pol­
ski. — W. Kuczyńska, do Poiski — J\V. Ł oS 
Hrabia, do Rawy. - YV Niezauitowski, do Lubie­
nia. — W. Przygocki, do Zołkwi — V\. PaiącZ" 
kowski^ da .Żółkwi —  W. Stecki, do Rossyi. -*■ 
W. Szeptycki, do Sambora. — W. Zagórski, d* 
Złoczowa.

O m y ł k a .  W  numerze przeszłym pod artykułem A m e r y k a  H i s z p a ń s k a  odwołań# 
się mylnie do poprzedniczego numeru 126, zamiast Którego poprawić  u h ,


